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w  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

5  i»> i  s ł  o c s.
W e  c iw a r te k ,  dnia 16 maja, przeniósł  się 

wiecznośc i  nagle i niespodzianie,  z wie lk im żalem 
> smutkiem małżonki swey,  i wszystkich swoich  
przyjac ió ł ,  po czterdziestu ósmiu iec iech wieku  
swego.  J W .  Ignacy .Brodowski, Radca Dworu,  d y­
rektor  Szkół  Guberni! Grodzierislkiey. Mąż to był  
Wysokich przymiotów i niepospoli tey cnoty,  przez 
Co szscurnk powszechny i poważenie Za ż y c ia ,  a 
pamięć pochlebną po zgonie dla siebie zjednał. 
Zgromadzenie szkolne starało się ze wszelką godno­
ścią oddać ostatnią posługę zwłokom swojego na­
czelnika.  Ciało zmarłego w sobotę następną prze­
niesione zostało do kapl icy g y m n s z y a ln e y , zkąd 
nazajutrz w wieczór,  w paradzie re ligiyney do K o ­
ścioła paraiijsInego przeprowadzone bydź miało.  
Przy  export aćyi z m u r  ów gitonazyslnycli  , nauczy­
ciel .Literatury Rossy yskiey,  W JP. Mesżczerski,  go ­
dnie do czasu 1 roieysca , do l icznie zgromadzoney  
publicż tości, i całego Zgromadzenia szkolnego prze­
mów i ł .  Po wprowadzeniu do Kościoła,  W J X .  Sieii- 
kiewiez ,  Dominik/m Kaznodzieja Grodzieński miał  
ntowę pogrze liówą.  W  poniedziałek następujący t. 
j- 20 d. odprawi ło  się z wielką okazałością, wśród  
l icznego zgromadzenia X X .  Switck iego  i Zakonne­
go K le r u  w sp in ia łe  pogrzebowe nabożeństwo. Po  
es;ekwijach zwyc żayny ch,  ce lebrował  mszą wielką  
Z-itoboą zastępca tymczasowy wobowiązkach Dzie­
kana VVot ;ov /yskiego W J X .  Myszkowski ,  P r o ­
boszcz Mści bo > zski; po którey X . Stanktin, Nauczy­
c iel  R e l i g i i ,  przebiegając  krótko szczegóły życia 
z marł ego ,  uchlał zasłużone p oc hw ał y  cnotom tego 
męża; po odśpiewaniu CaStriim doloriś, czule w y -  
nt irzył 'śwóy żal,  po stracie dobrego i rządnego na­
czelnika pnm.ccnik Dyrektora Radca honorowy  
Antoni  Juszkinwicz .Po czerń w szykownym porząd­
ku szanowne z włok i  nieboszczyka,  przeprowadzo­
ne zostały na >nogiły psrafijalne j gdzie ostatecnie 
Nauczycie l  lTistory i powszechney W J P ,  Awerja-  
nów  w przero owie po/.egnalney wszystkim przy ­
tomnym łzy 'wycisnął. Prócz osób ze zgromadze­
nia nauczyciel skiego,  przemawali  w imieniu w szy­
s tkich swoich  kołlegów,  dway uczniowie z klassy 
n i  gimnazyal ney , J P P .  Kras_zą\vski . i Zieliński:  
Z gr om adzenie  szkolne,  za obowiązek sobie poczy­
tuje, oświadczy ć publicznie swoją wdzięćzność i po­
dz iękowanie  V7 VV. J X X .  Dominikanom Grodzień­
skim i W  W .  J X X .  Mtssyonarzóm Łyskowskiro,  
za i ch  ochocze i  łaskawe na prośbę pospieszenie,  dla  
Uświetnienia U ty żałobney i re l ig iyn ey  posługi.

Stf-itvropol, clma 5 m a ja .
(zfszczoły Pólnoćney).

Dnia 1 maja ,  c a ł a  publiczność nasza, zapro­
szona przez P .  Naczelnika  Obwodu,  Jenerała E rna- 
/tu-ela, zjechała się do jego majątku, leżącego na pięć 
wiorst od miast.1.'Zgromadzenie było bardzo liczne.  
•Muzyk* i ś p i e w a c y ,  którzy się znaydowali  w  10- 
ł inycii og iodu mieyscach , naprzeraian rozwesela­
li  gości;' uprzeymi  Gospodarstwo( starali się ich 
Zabawić;  pogotia sprzyjała w e so ło śc i ,  i z nay-  
'vięks/eui zadów ob-niem przepędzil iśmy czas do sa­
mego w i e c z o r a .  Teraz  wielu wybiera się do wód  
mineralnych Kaukazkich .

LITEWSKI
2 1  Czerwca v. s. 1 8 2 9  Roku.

E k a teryn o d a r  , dnia 5 m aja •
(z te y ze  gazety).

Zawczora dnia i  maja odbyw ała  się tu za-1 
b aw a , z w ie lk iem  dla Czarnotnorców  zadziwie­
niem , którzy nie b y li  znajomi z rozrywkam i te ­
go rodzaju. JNa wiorstę od miasta  ̂ a pół w iorsty  
od K ubania , nad brzegiem K a ra su ja , znayduje s ię  
gaik, który dotąd zostawał w opuszczeniu. Teraz go  
oczyszczono i porobiono w  nim regularne dróżki,  
kwiatami osadzone. W  tym właśnie gaikii odprawia­
no majową zabawę. Zjazd rozpoczął się o godzinie 5, 
po południu.Brzmiała muzyka i śp iew a ły  cbory śpie­
w aków  ; wieczorem gaik b y ł  u i l lu m in o w a n y , a  
naóslatku spalono fajerwerk.. Goście b y l i  często­
wani herbatą, cukrami, konfiturami, w inem  i  k o -  
lacyą; uiższey klassy nawet zgromadzeniu dawano  
wódki i p iwa. W szystk o  to odbywało się kosz-  
ńern gospodarka gaiku, P . Jenerała JBezkrownego: 
W szy scy  s  duszy się w ese l i l i  i dziękowali sp raw ­
c y  zabawy za przyczynione zadowolenie. Tuteysza  
publiczność tak sobie podobała w  z a b a w a ch , że  
Szanowny Jenerał pozw olił  w  swoim gaiku grać  
muzyce i bywać życżąCyni bawić się ka idey  niedzieli.

Y T y ją lE K . Z LISTU DO WYDAWCÓW GAZETY, PSZCZO­
ŁA PÓŁNOCNA.

Qkr^t E m m anuel p r z y  w ysp ie  T a sso , dnia 3o 
m arca  18ay roku.

O godzinie ósmey, zraua , wśród jssney p o­
gody, pow iew ał wiatr umiarkowany, po łudniow o-  
wschodni; wysokość barometru była 2 9 ° 58, a c ie ­
płomierza Reaumura xo°.

O południu, wiatr ód w yspy, w  tym że k ie ­
runku, zaczął się wzmagać, a gęste obłoki , u n o ­
sząc się z gór wysokich , spraw iały  okropne w i ­
chry  na reydzie.

Około godziny drugiey z p o łu d n ia , w śród  
mocnego szturmu, przez n iewielu  zaobserwowane  
było na brzegu lekk ie  kołysanie się ziemi* Po  
czćm , wiatr nagle u c i c h ł ,  a gęste chm ury ob ło-  
kow , osiadISzy na w ierzchołkach gór , zdaw ały  
się bydź nieporuszonemi* Ż y w e  srebro w Ciepło­
mierzu podniosło się do iB", barometr zaś spadł  
do 2 9 , 35. Około godziny 4, słyszany b y ł  grzmot  
w  stronie po łu d n iow o-w sch od n iey , którego m o­
cne gromy stokrotnie się p ow tórzy ły  w  góracłi  
po całey wyspie.

O godzinie 4tey, grznioty u m ilk ły , chm ury  
się zozproszyły , a b łękitne niebo , wśród zupeł-  
ney ciszy od wiatru , rokowało dla reszty dnia  
bardzo piękną pogodę. Chcąc korzystać z jey p rzy ­
jemności i z powahow m ieyscowego położenia w y ­
spy, położyliśmy się na brzegu pod namiotem, roz­
w iniętym  wśród ślicznego g a ik u , pod cien iem  
drzew o l iw n y c h ; woda przeźroczystych strumy*  
kow w lew ała  się do marmurowego wodozbioru  
zkąd nasi m aytkowie czerpają ją do b e c z e k , dla  
zapasu na okręcie.

W  namiocie tym, ozdobionym banderami i  
kwiatami, Kontr-admirał, Piotr Iw anow icz  K ik -  
k o rd , gościnnie przyym ow ał poczciw ego sw ego  
przyjaciela, naczelnika tureckiego w y s p y ,  -±4gę- 
ChadŁi- L im a n a , w spaniałym  obiadem , podczaJ* 
którego spełniali różne zdrowia przyjacie lsk ie;  
przy czem, w esoły  i dobroduszny A g a ,  wśród ra-  
dośnyeh u n ies ień , nie o d m a w ia ł ,  na przełożenie  
naszego źwierzchuika> ąpełnić ostatni toast: wZa



zdr ow ie  w sz y s tk ic h  d o h r y c h  i h o n o r o w y c h  ludzi 
na S t a r y m  i N o w y m  ś w i e c i e ,  a jeżeli X sęż yc  jest 
zamieszkany ,  t edy  i za zd ro wie  będą cych  na X ’ę ? y r 
cu!“ Za le dw ie  spe łni l i  k i e l i c h y  z szampanem,  gdy  
■wszyscy w  jedney c h w i l i  poczul i  ws t rząśn iec ie  
ła w eczek ,  na k t ó r y c h  siedzieli ,  lak,  iż pospada ły  
ze stołu b u te lk i  i kiel iszki .  Nasz a d m i r a ł ,  k tó ry  
n ie  ra z  juz, w p rzec iągu  swego zarządzania K a m ­
cza tką ,  doś wiad czył  tak iego w na turze  fenomenu,  
r z e k ł  p ie rwszy:  „ T o  jest nadzwyczayrie  trzęsienie 
ziemi! uważayc ie  na zega rek . “ Tuż ,  od mocnego 
zadrżenia  ziemi ,  z a c h w ia ły  się dr zew a  o l iwkowe ,  
zaszumia ły  ich  gałęzie,  i p rzez  wie lu  by ł  postrze­
l o n y  zas ługujący na uw agę  w y p a d e k ,  źe stru« 
mienie ,  szerokie na sążeń, za t r zym a ły  się w s w o ­
i c h  k o r y t a c h ,  zmieniwszy  po w szechn e  p r a w o  s i ­
ł y  ciążenia.

T e ,  n a d e r  okro pne ,  ws trząśnien ia  t rw a ły  pół -  
t o r y  bl izko m in u ty ,  działając,  wedł ug  pos trzeże­
n ia  n i e k t ó r y c h  osób, r ozm a i ty m  sposobem, z pó ł ­
nocnego k i e r u n k u  na p o łu dn io w y ,  a nie poziomie.

Of icerowie ,  p rzejęci  s t rach em ,  wyb ieg l i  z n a ­
miot u ,  zew ną t r z  k tórego  post rzegl i  I lossyan,  G r e ­
k ó w  i  T u r k ó w  , p r z e r a ż o n y c h  ty m  nanzwyczay-  
n y m  i n iespodzianym fenomenem,  wszys tk ich  k lę ­
c z ą c y c h  i p o b o ż n i e s i ę  modlących  do N a y w y ż sz e ­
go. Ten ,ude rza jący  w ido k  sk r u c h y ,  wspólney c hrze -  
śc ian z muzułm ana mi ,  n a tc h n ą ł  i w nas takież u-  
czucia  u p okorzen ia  się p r z e d  n iedocieczoną Boga 
Opatrznością.

Nasz gość, p o c z c iw y  -Aga, za p ie rwszym mo- 
cnera w s t r z ą ś n i e n i e m , da ł  j ed nym palcem znak 
do milczenia,  a d r ugi m  pokaza ł  na niebo,  i, p r z y ­
k l ęk n ąw sz y ,  głośno mod l i ł  się po swojemu do B o­
ga, p r zeb ie r a jąc  pac iork i ;  po tem kazał  s w e m u  se­
k r e t a r z o w i  uważać  na  czas t rzęs ienia  z ie m i ,  pa­
t rząc  sam na zegarek .  Z r e s z t ą , wszędzie pano ­
w a ł a  cichość  głęboka:  czasami ty lko  o h w i lo w ie  na­
r u s z a ł  ją sk rz y p  i t rzaskanie  drzew,  k tó re  się c h w i a ­
ł y  wespół  z ziemią. W  tymże  czasie w s z y s tk i c h  
nas  oczy b y ł y  z w róco ne  k u  m o r z u ,  na  stojące 
t a m  o k r ę ty  nasze (*) , i cieszyl iśmy się , widząc  
je zupe łn ie  c icho spoczywające  na  po w ie rz c h n i  
w ó d ;  gdy  7. nagła s łu ch  i w z ro k  nasz uderzony 
został  nowem z jawiskiem : we dl e  samego brzegu 
morsk iego ,  ogromna wieża,  wysokości  więcey,  a n i ­
żel i  60 stóp,  wzniesiona za panowania  W e n e t ó w  
n a  tey wyspie ,  a która ,  jak się zdaje, stała bl izko 
4oo lat ,  nagle,  w  oczach naszych,  od d w ó c h  roz­
p a d l i n  z i e m i , obal i ła  s i ę , a na mieysco jey po­
s trzeg l i śmy w  powi e t rzu ,  podobn y do obłoku  , w  
gór ę  wspier a j ący  się s ł u p  k u r z u  , tudzież po 
k o k a c h  jey, z g ruzów ścian,  ogromne odłamy k a ­
m ie ni  m a r m u r o w y c h .  W i e l k i e  szczęście, że n i k t  
Z c ie k a w y c h  nie z nayd ow a ł  się w t e d y  b lisko tey 
■wieży, t y m  feardziey, l e ,  w wigi l ią  tego w y p a d ­
k u ,  o ff icerowie  f rega ty ,  X iężn a  Ł o w ic k a , właz i l i  
do  o tw o ru ,  w połow ie wysokośc i  zrobionego , dla 
zaspokojenia  jedynie  z w y czayn ey  c i e k a w o ś c i , o- 
b e y r z e ć  jey w nęt rzne .  T a k  w i ę c , w jednem o- 
k a  /mgnieniu,  r u n ą ł  gmach ,  obok którego , p rzez  
k i l k a  w i e k ó w ,  niszczące s i ły pr zy rodzenia  p r z e ­
l a t y w a ł y  bez uszkodzenia,  jakby  gmach ten osz­
czędzając: an i  s t raszl iwe burze,  ani  ok ro p n e  g rz m o ­
t y  , ani  r ęka  niszcząca człowieka  , nie mogły  za­
c h w i a ć  tego po m n ik a  s ł a w y  W e n e t ó w :  stał  on 
n i ew zrusz ony m aż da  tego dnia p a m i ę t n e g o , w  
k tó r y m  dało się uczuć  t rzęs ien ie  * iem»,  podłu g  
p ow iad an ia  kra jowców,  n i g d y  w  tych  s t r on ach  nie­
s ły cha ne  i n iedoświadczane.

K u  wieczorowi ,  pow ró c iw sz y  na sw óy  okręt ,  
p o s t r z e g l i ś m y ,  i ż ,  lubo  ‘dz ia łania  tego trzęsienia 
z iemi  nie z rob i ły  s ta tk ow i  żadney szkody,  bardzo 
a tol i  b y ł y  mocne:  c a ł y  sk ła d  o k r ę tu  tak  mocno 
b y ł  ws trząsany ,  iż masz ty  i w ą w o z y  z n a ydow a ły  
się od tego  n ie regularnego  r u c h u  w wie lk iem nie­
bezpieczeńs twie  ; korpu*  jego s k r z y p ia ł  i t rzesz­
cza ł  ze ws zys tk i em i  czę śc ia m i ; ty lne  koła koro-

(*) W e s p ó ł  z E m a n u e le m  znaydowała  się b a r ­
dzo p i ęk n a  f r e g a ta  X ię z n a  Ł o w ic k a  pod 
d o w ó d z tw e m  k a p i ta na -po ruc zn ik a  B o ło g o w -  
skiego .

n a d o w y c h  pods ta w p o d s k a k u j ą c ,  mocno uderza* 
ł y  się o pokład .

Of f .oerowie ,  k tó r z y  się znaydo'-v»Ii na dole, 
w ka ju c ie ,  nie dościgając p r z y c z y n y  t>k nadzWy* 
czaynego kołysania  się o k r ę tu ,  podobnego takiemu,  
jakie pospol ic ie  bywa ,  k i e d y  o k r ę t  staje na mie­
l iźnie,  t ra f iwszy ria po d w o d n ą  rafę  lub grzędę ka­
mieni ,  wszyscy z prz e s t ra che m  wy b ie g l i  na po­
k ład,  i, post rzeg łszy walącą  się na brzegu wieżę, 
zostali p rz ekona nym i ,  że wszys tko to pochodzi ło  
od nad zw yc zay n ie  mocnego trzęsienia ziemi.

Naza jut rz,  oKręt,  k t ó r y  p rz y b y ł  od przec iw-  
ległego wyspie brzegu  rumelsk iego,  z portu K a ­
w ała, udz ie l i ł  nam wiadomości  o n ieszczęś l iwych  
sk u tk a c h  tego st rasznego fen om enu :  wioska  P r a ­
wo  i miasto A s a n /y t z wie lą  n ieszczęśl iwymi m ie ­
szkańcami  i ich domami  pochłonione  zostały w 
r o z w a r t e y  przepaści  i z a s y p a n e ,  a z tey pr/ .yczy- 
ny ,  w  k i l ku  rnieyscach wysz ły  zpod ziemi nowe 
wo d  s t r um ie ni e ,  a w i n n y c h  pokaza ły  się c i ep łe  
zrzódła.  Po nad  hrzegiean mor sk i m o t wo rzyły  się 
wie lk ie  l o c h y ,  k tó r e  f o r m o w a ł y ,  jużto zatoki ,  
juz s tawy;  w samem mieście B a w o la  wiele bu do­
wli  zostało uszkodzonych.  Lecz ,  jak da leko  roz ­
przes trzen iała  się mszcząca siła tego nadzwycz ay-  
nego t rzęs ienia  z iemi  w e w n ą t r z  ł tu roe l i i ,  i gdzie 
wzięło sw óy począ tek,  jest  nam rzeczą n iewiadomą.

P . K .

P  h u s a T.
B e r l in  d n ia  12 cze rw ca .

(z G azety  W arizaw ak iey ).
W c z o r a y  o d p r a w i ł  się w  zamku K r ó l e w s k i m  

obrządek  ś lubu  Jego K r ó l e w i c z o w s k i e y  Mości  X i ą -  
żęcia W ilh e lm a  z J e y  K r ó l e w i c z u w s k ą  Mośc tą  
X ię żni czką  s lu g u s tą  S a s k o - W e y m a r s k ą  , w z w y ­
k ły m  uroczystym sposobie.  Ud ał  się orszak przez 
salę R y c e rs k ą  i s tykające  się z nią pokoje  do k a ­
p l i cy  w nas tępującym , z rozkazu Ń.  Paua  p r z e p i ­
sanym porządku:  1) W .  Marsza łek  H r a b i a  von d e r  
G o/tz  z wie lką  laską M a r s z a ł k o w s k ą  w  r ę k u ;  2) 
za nim pos tępowali  wszyscy obecni,  tu S/.ambe- 
l a n i , p ar am i  , pod łu g  da ty  ich  p a te n tó w ,  młodsi  
n a p r z ó d ;  5) D w ó r  Jego  K r ó l e w i c z o w s k i e y  M^ŚCl j 
X ią żęc ia  W ilh e lm a ; 4 ) p rzy  dani p r z e z  N. K r ó l a  
Xiężniczce  Oblub ien icy  do s łużby S/.ainbelsni J a -  
sm u jid  i H r a b i a  K o e n i g . s m a r k 5) Dostoyni  P a ń ­
stwo młodzi;6) W i e l c y  U rzędni cy  D w o ru ,p o  dwóch;  
7 ) N . C L S A B Z  Piossyyski i N . K r ó l  p rowadz i l i  N . C E ­
S A R Z O W Ą  Ro-syyską;  81 a) Jego Cesarzewiczow-  1 
ska  Mość  W i e l k i  Xią żę  Nas tępca  T r o n u  p r o w a ­
dz ił  J ey  Cesarzewiczovyską Mo ść  VA'ielką Xiężnę ,  
W i e l k ą  X ię£ nę  Sasko W e y m a r s k ą  ; b. Jego  K r ó -  
le wiczowska  Mo ść  W i e l k i  Xią żę  Sasko-  W e y  m a r ­
ski  i Jego  K ró le w ic z o w s k a  Mość  W i e l k i  Xią żę  
M e k l e m b u r g s k o  S t re l ic k i  p row adzi l i  Jey  K r ó l e w i -  
czowską  M o ś ć ,  X iężń ic zkę  Nas tępozynę  t r onu ;  c. 
Jego K ró le w iczow ska  Mość Xiążę  W ilh e lm , b r a t  
JN. K r ó l a ,  i Jego K r ó l e w i c z o w s k a  Mość Xiąż ę  
F r y d e r y k  N ide r landzki  p rowadzi l i  Jey  K r ó l e w i -  
czowską Mość X i ę / n i c z k ę  K a ro lo w ą  d. Jego K r ó ­
lewiczowska  Mość Kiąźę  K a r o l  p ro w adz i ł  J e y  
K r ó l e w i c z e w s k ą  Mość W i e l k ą  X i ę i n ę  Nas tępczy-  

M e k le m b u r g s k o  S zw eryń sk ą ;  e., Jego K f o l « w i -  
czowska  M o ś ć X i ą ż ę  sś lb re c h t  p ro  wadził J e y  K r ó -  
lewiczo  wską Mość  Xiężniczkę  F r y d e r y k ę  N i d e r ­
landzką ;  f. Jego K r ó l e n  iczowska JYlość Xiążę  F r y ­
d e r y k  p ro w adz i ł  J e y  Królewiczovoską  Mość X ję -  
żniczkę IV ilh e lm o w a ; g. Jego  K r ó l e w  iczowska 
Mość  X ią ż ę  A lb e r t  p rowadzi ł  J e y  K r ó l e w i c z o w -  
ską  Mość Xięznic zkę  E lż b ie tę ; Jego  K r ó l e w i ­
czowska  Mość  X ią ż ę  W a ld e m a r  >1 Jego  K r ó l e w i ­
czowska  Mość X ią ź ę  A u g u s t ; J e g o  K r ó l e w i c z o w ­
ska Mość W i e l k i  Xią żę  Następca  M e k le m b u r g s k o -  
Szweryr i sk i  i JO.Rządzący  X i ą ż ę  S. i sko-Kobo 1 gski-  
G o t h a s k i ; k. Jego  W y s o k o ś ć  X.ią>ę K a r o l  M e-  
k lem b u rg sk o -S t r e l ic k i  i JO.  Xifjżę Brunśw icko-  
Oleśn ick i ;  1. JO.  Niążę^ J e r z y  H  isfei i JO.  Xiążę  | 
A n h a l t - K d t h e n - P l e s s .  I^lub d a w a ł  B i s k u p  J Ę y lcrt.\ 
W  c h w i l i  zamiany obrączek ,  zatoczone działa da ły  1 
s iedmdzies ią t  d w a  razy ogniB. Po  u k o ń c z o n y m  akcie 
r e l i g iy n y m  udano się na pokoje E r y d e r y ó a  p i e r - 
w szego. Dostoyni  Nowożeńcy  p r c y y m o w a l i  p ow in -



Szowania. Nastąpił  obiad. Prócz Królfl'o skiego sto­
łu obrzędowego, było pięć innych stołów. N. K r ó l  
Wniósł toast za zdrowie Dostoynyeh Nowożeńców, 
a polem za zdrowie NN. C E S A R S T W A .  Oba toa­
sty pow lórzono przy wszystkich stołach wśród od­
głosów t rąb  i kotłów. Po stole udali się NN. P a ń ­
stwo do białey sal i ,  zkąd po skończonym tańcu 
świeczkowym, powrócili  na pokoje F r y d e r y k a  
P ierw szego , gdzie nastąpiło rozdanie podwiązki  i
Dwór  się rozszedł.  ̂ _ . w .

Wieczorem było powszechne oświecenie. W i e ­
le domów , a szczególniey gmach uniwersytetu,  
giełda i ratusz na szerokiey ulicy,  odznaczały się 
gustów nem i wspaniałem oświeceniem- UkrzyRi 
radosne t łumów fudu t rw a ły  w późną noc.

—  U nia  18 — ,
Bezpłatna reduta dana tu d. 16 b. m- w K r ó ­

lewskim teatrze opery , należała do 
srych festynów maskow ych,  o jakich sobie przy 
pomnieć tylko można. Już przed iotą g°dz,n^  
wszystkie mieysca były napełnione n,a6kan|1, ’ i 
wielkim lokalu, mogącym objąć 5ooo 
można było zrobić mieysce o „  y n \ \  \
p a r  Około 1 i stey  Kró l  Jmc i N- LE SA R Ą U W  A  
Ł y s k a  ukazali się w środkowey łozy 1 przy­
jęci by li ki lkokrotnemi  okrzykami  radości. N. C E ­
S A R Z O W A  Rossyyska,  Xięznn dziedziczna Me-
S l « b u r g. k . ,
l . n . l i k .  t i l . r . n .  b j ł y  w  . .k .r ta i j , ,  »lo l l  *“  > “  
TM r  U SA B Z O W A  p rz e py c he m  na dzwyczay  fcoga-
L h  Ł b o w y c h  o.dSfi Vr « - , ł . . . l .  J - y t k * -  

X i ,S , t  W UM .na
wystąpiły w błękitnych strojach na ^ o w i e  Do
stov. ie osoby okazaw szy  s . ę niejaki czas gośc iom,
którzy sie przy loży tłumem cisnęh, przeszły dwu- Ktorzy się P1** i)ouiero o północy opuścił Dwórkrotnie przez s a l ę -  1'opiero o p J  rabawa dłu -  
lnźe i sa le ,  w którey jednak wesoła zabawa a tu
go jeszcze potem nie ustała. Juz  był  j a s n y  dzień, 
f  sala tuk była jeszcze napełniona , j a k  megdys w 
czasie naylicznieyszych redut.  Uważano wielką li­
czbę masek charakterys tycznych , 1 każdy się sta­
r a ł  wystąpić jak nayświetoiey.  Sala przeto wysta­
wiała  wspaniały widok. Chłodnik ,  rozdawane b y ­
ły każdemu Żądającemu, 1 spiesznie, ile było mo­
żna, przy tak wielkim nat łoku gesci. ^

Tuteysza Dyrekcya ubogich ogłosiła , iz JM. 
C E S A R Z O W A  Rossyyska raczyła nayłaskawiey 
kazać wypłacić  3ooo talarów dla tuteyszych ubo­
gich. _______

,,K o rw e ta  /’E m ula tion , pod dowództwem P oru ­
cznika okrętowego U elasseur , popłynie w kr ót ce  
do A le x a n d r y i , dokąd powiezie Pana JMimaut, 
byłego jeneralnego Konsula I  ranćuzkiego w JJ e~ 
n ecy i, z rodziną jego; będzie on na mieyscu P a ­
na JJro vetti, którego A ice -K ró l  Egipski lioynie 
udarowa! .  Spodziewamy się tu przybycia  Y-ice- 
Admira ła  de F ig n y ;  ma on, jak słychać,  po pły ­
nąć do N a w a ry n u  na okręcie l in iowym Conque- 
ra n t, k tóry  się z pośpiechem przysposabia do że ­
glugi., W  niebytuości jego, K o n t r - A d m ir a ł  U u -  
ra n ta u , sprawować będzie obowiązki  Majora j e ­
neralnego portu  , w mieyscu Pana Jlfartinerny , 
k tó ry  również  tymczasówie zaymie się czynno­
ściami P refekta  morskiego. '’

Miasto B o rd ea u x  odrzuci ło projekt  zniesie­
nia akcyzy od w i n a , a natomiast  podwyższenia 
opłaty  osobistey i od sp r z ę tó w ; postanowiło o- 
raz upraszać Króla Jmci  o skassowanie na za­
wsze podatków niestałych.

Ba rop G era rd  o trzymał  80,000 f r anków za 
ostatni swóy ob ra z ,  wystaw u jacy namaszczenie 
Monarchy naszego.

— D n ia  n  —
Dnia 6 b. m. Minis ter  spraw zagranicznych 

wys ła ł  dwóch  nadzwyczaynycl i gońców, jednego 
do N eapolu , a drugiego do W ie d n ia .

F ra n c y a  ma teraz 5o Minist rów S ta nu ,  57 
Rzeczywistych Radców Stanu , 68 Referendarzy 
i 3o Audytorów.  W  Radzie  tayney  i Radzie  Sta­
nu jest 177 urzędników,  b iorących płacę.

— U n ia  12 —
Listy  z Tulonu  pod dniem 6 h. m. donoszą: 

„O pr  ócz statków bombardye rski ch  C yclopc, V u l-  
ća in  i A ch ero n , uzbrajają się jeszcze dwa inne 
'E tn a  1 W ezu w iu sz  ; każdy z n ich  mieć będzie 
dwa możdżerze. Przysposabia się oraz k i lka  in ­
n y c h  statków wojennych do żeglugi. Przeznacze­
nie ich nie jest wiadome. Towarzyszyć im będą 
okrę ty  l iniowe P rovence  i C onquerant , fregata  
P ro zerp in a , ko rweta  Pom one. Przeszło 3ooo bomb 
ma się na n ich  znaydować. Celem ty ch  spiesz­
nie czynionych uzbrajali  będzie zapewne bom­
bardowanie A lg ie r u .”

K i l k u  ot ficerów por tugalskich  z p ew n ą  licz­
bą żołnierzy wsiadło dnia 6 b. m. na okrę t  w  
Havre-, między niemi jest Hrabia  V illa flor , uda­
jący się do T erce iry , dla ułożenia się z tamecz­
ną Rcjencyą /względem środków, jakich w  obe<> 
ny ch  okolicznościach w yp ada  użyć.

W i e l k i e  X i e z t w o  P o z n a ń s k ie .
P o znań  dnia i 5 czerwca.

U  G a z e ty  W a r s z a w s i i e y ) .
N C E S A R Z O W A  Rossyyska pod bytność 

Swa w A n to n in ie , raczyła Jey  Królewiczowsk iey 
M Xiezniczce L udw ice  P ruskiey , Dosloyney 

'uonc.e* JO.  Xiążęeia N a d ziw ili a, Namies tnika 
VV ^Xieztwa Poznańskiego, wrę czyć  ozdoby b r y ­
lantowe Wielk ieg o  O rd e ru  K a ta rzyn y .

I  E M C V-
Od brzegów M en u  dnia iG czerw ca. 

tCrńl I,nć Wir t embe rg ski  dał w S ztu tg a rd z ie  
dnia ta b. m. posłuchanie Królewsko-Polsk ,emu 
Jenera łowi  dy w izy i ,  (P eyscuhof/ow i który  po ­
przedzającego dnia przybył tam w nadzwyczay nem 
w y s ł a n i u  N. C E SA RZ A  Jmc. Rossyyskiego 1 K H O -  
L A  Eolskiego,  z powodu lvorouacyi,  nas tąpmney 
d. 24 maja w W a rsza w ie .

_  U n ia  >7 —
Xiążę  G ustaw  W a z a  przybył  dnia 9 'b. m. 

z W ie d n ia  do M onachium , zkąd nazajutrz wyje­
cha ł  do K a rlsru h e . . .

Była Cesarzowa Hsytyyska,  Lam Ch> istophe,
nr?Ybvła dnia 9 b. nr. z obiema córkami  swemi 
7e W ło c h  do K arlsbadu. Murzynki  te są bardzo 
ukształcone i mówią dobrze potrancuzku.  (G A J  ).

F  11 a S c Y A.
P a r y ż  dn ia  10 c z e r w c a .

(z G aze ty  Warszawsfciey.).
Lis t  z T ulonu  pod dniem 4 b. m. wyraża:

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  g czerwca.

(z Gaze ty  W arazaw skiey) .
Dopiero dnia 23 b. m. ma nas tąpić odro­

czenie obrad Par lamentu.
Magist rat  tu leyszey stolicy złożył Izbie wy z-  

szey rach unk i  z dochodów mostu Londyńskiego.
Gazeta Goniec p isze:  „ T a k t y k a  oppozycyi 

ogranicza się teraz na puszczaniu wieści o n ie­
zgodach w gabinecie angielskim , o rezygnacyi  
k i lku jego członków,  o odmianach mających na ­
stąpić zaraz po odroczeniu i  ai lamentu i t. d.  Są-  
to*jednak pogłoski, które,  lubo z pewnością roz­
szerzane, n i e  m a j ą  przecież naymnieyszey zasady.” 

—  U n i a  11 —

Razem z wiadomością o śmierci K ró lo w e y  
Hiszpańskiey , rozeszła się na giełdzie tuteyszey 
f a ł s z y w a  pogłoska, jakoby znaczna w y p ra w a  h i ­
s z p a ń s k a  wypłynęła  znowu przeciw kra jom po­
łudniowo-amerykańskim ; lecz wkrótce  poczta z 
N ow ego-T or ku  przywiozła wiadomość z H a w a n -  
ny  pod dniem 12 kwietnia ,  iż eskadra A d m i ra ­
ła  hiszpańskiego L aborde  s tała  na ówczas spo- 
koynie w .p o rc ie ,  i ty lko 2 brygi ,  oraz 2 szonery 
b y ły  użyte do zasłony okrę tów kupieckich.  W,  
kra ju mexykai iskim było w środku kwietnia  spo- 
koynie , lecz wielki  smutek panował ,  z powodu 
d ek re tu  wypędzającego Hiszpanów.  G uerrero  był  
instal lowany na Prezydenta .  W  kassie kra jowey 
nie było ani jednego piastra,  i słychać,  ze K o m -  
modor P o rte r  opuścił  służbę. W e d ł u g  wiadomo­
ści z San  Jago  de Chi/i pod dniem 5 lutego, kon-

( 5)



g r e s ,  p os ta now iw sz y  r e for m ę  n o w y c h  p r a w  c y ­
w i l n y c h ,  z a m k n ą ł  swoje pos iedzenia  dn i a  3 i  s t y ­
cznia.

A  U S T R Y A.
W ie d e ń  d n ia  a  c ze rw ca .

( r  G a z e ty  W a ra z a w s k ie y ) .
Donoszą z C zern o w ie  pod  dniem 28 maja,  iż 

ze s t rony  A u s t r y i  powiększono ś rodki  zabezpiecze­
n ia  zdr ow ia  p rzy  g r a n i c y  W o ł o s k i e y ,  i czas kon-  
t u m a c y i  prz edłużono do 20 dni;

Dnia  8 b.  m.  obchodzono w  P r a d z e ,  s tol icy 
Czesk iey , p ie rw sz y  s tule tn i  Ju b i le us z  k ano n iz ac j i  
s. J a n a  N e p o m u c e n a .  L ic zn ie  zgromadzony lud  
ta m e c z n y  i p r z y b y ł y  z p r o w i n c y i ,  znaydow ał  się 
n a  t y m  ś w ię ty m  obchodzie.  Chociaż nie sprzv ja la 
pogoda  , w szy s t k ie  jednak  mieszkania,  tak w* do­
m a c h  zajezdnych,  jak p r y w a t n y c h ,  b y ł y  zajęte. J ę ­
z y k  s. J a n a  N e p o m u ć e n d  obnoszono w uroczys tey  
pr ocessy i .

W ie d e ń  d. >3 c ze rw ca .
(z G a z e ty  L w o w s k i e y . )

Za nayw yżs zym  rozkazem,  z powodu śm ie r ­
c i  M a r y i  Józef iny ,  K r ó l o w e y  H i sz p a ń sk ie y  i J e ­
go W y s o k o ś c i  P i o t r a  F r y d e r y k a  L u d w i k a  X ięc i a  
O ld e nbur sk ie go ,  p rzywdzie je  Dvvór w sobotę d. i 3 
t .  ra. ża łobę na dni  1 6 ,  i  t a kow ą nosić .będz ie  z 
odmianą ,  mia nowi c i e  przez ośm dni ,  t. j. od dnie 

.13 do d. 20 cze rw c a  w łączn ie  g ru bą ,  a p rzeź  i n ­
ne, ośm dni) t. j. od  d. 21 do 28 c z e r w c a  w łą c z ­
n i e  cieńszą,

. v —i D n ia  i f  —
NN.  Cesar s tw o I c k m o ś ć ,  k tó r z y  dis  n ie po­

go dy  opuśc i l i  w  przesz łym ty g o d n iu  L a x e n b n r g ,  
i  k i lk a  d n i  tu tay  spędzi l i ,  wyjecha l i  dnia onegday-  
szego, i 5 cz e rw ca ,  d o B a d e n u ,  do ką d  uda ł  się t a k ­
że  z L a x e n b u r g a  Jego  Cesarska  W y s o k o ś ć  A r c y -  
X i ą £ ę  N a s tę p c a  T r o n u .

— Z  W  ę g  i  e r .  —;
G aze ty  P r e s b u r s k i e  z d. 9 cze rw ca  donoszą: 

*,Jak dżdżysty począ ł  się u  nas ma y i ty lko  k i l ­
k a  dn i  by ło  pr zy j em nych,  t ak  leż się i skończył .  
Z  os ta tn im dniem nas tąp i ła  słota,  k tó ra  je szcze  do 
dziś dnia t r w a .  <Jd dawnego czasu nie mie l i śmy 
t u  tak  z im n y c h  i n i ep rz y j em n y ch  Zie lo nych  Świą t ,  
j a k  przesz łe ;  W o d y  Dunaju,  k tó r e  w d. 4 t. ni. 
t y l k o  4 s topy  8 ca l i  m ia ły  w y s o k o ś c i , podnios ły  
się wczora  do 12 stóp i za la ły po ta m te y  s t ron i e  
okol ice  az do K i t t se e .” (I  pod  W i e d n i e m  w e z ­
b r a ł  moc no przez  deszcze D u n a y  i w  w i e l u  m i e j ­
sc ach  w y s t ą p i ł  z b rzegów) .

>, f  "  " "  .

N l ł > E R Ł A N D Y .
B r u x e l la  d n ia  ę c ze rw ca .

. . (z G a i e t y  W a r s i a w a k i e y ) .
K r ó l  J m ć ,  podczas bytnośc i  swójey  w  B ru g *  

g e ,  d a ł  pos łu chan ie  p e w n e m u  J e n e r a ł o w i  P o r t u ­
ga ls k i em u ,  na l eżącemu  do w y ć h o d c ó w ,  k t ę r z y  się 
t a m  znaydują ;  z a p e w n i ł  go, iż on i z io mk ow ie  je­
g o  mogą się spodz iewać  gośc inney  opieki .

P od ol f i ce row ie  tu t eyszć y  g w a r d y i  o b y w a ­
t e l s k i e j  m ie l i  on egday  zaszczyt, by d ż  w e z w a n y ­
m i  na ucz tę w  pa ła cu  X ię c ia  Uran i i .  X i ą ż ę  tćn 
w y n u r z y ł  ira swóję radość,  iż został  m i a n o w a n y  
N a c z e l n y m  d o w ódc ą  g w a r d y y  oby w ate l sk ich  N i ­
d e r la nd zk ic h ,  a po tem s p e łn i ł  toast  zdr ow ia  K r ó ­
l a  J m c i ,  co wszyscy  obecn i  z r adośn em i  o k r z y ­
k a m i  p o w tó r z y l i .  P r z e m ó w i ł  nieco do każdego  
pod off icer a  i  od powied z ia ł  ł a s k a w ie  na  p rz e m o ­
w ę  , k t ó r ą  m ia ł  do niego s ie rżan t  s ta rszy  i m i e ­
n i e m  korpusu .

A d m i r a ł  Angie l sk i ,  S id n e y  S m ith , o k t ó r y m  
k i l k a  D z ie n n ik ó w  pisało,  iż się zaym uje  w  S ta m ­
bule  ob ro ną  P a ń s t w a  T u r e c k ie g o ,  p r z y b y ł  przed

k i l k u  dnia mi  na s t a tku  p a r o w y m  B e lfa s t  do A n ­
tw e r p ii .

W  ł o c h  r.
R z y m  d n ia  5o m o ja .
( z  G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .

Pan S tr a t jo r d - C a n n in g , b y ły  poseł  a n g ie b  
sk i  p r z y  Po rc ie  Ot tomar iskiey,  w y je c h a ł  ztąd one* 
gday  na p o w r ó t  do Angl i i .

L is t  ze S m y r n y  pod d. 18 kwie tn ia  donosi ,  iź 
podczas b u r z y  na morzu  d w a y  gońcy  wysłani  do 
S ta m b u łu ,  jeden dnia 13, a d rugi  dnia 26 marca ,  
u tonę li  w i lel lesporicif t  , i wszys tkie  l is ty oraz 
1,800,000 p ia s t r ów p ieniędzmi  woda  pochłonę ła .  
J e s t  to wie lka  s trata  dia S ta m b u łu .
 ̂ Codz ienne  p r a w i e  t rzęs ienia ziemi z a t r w o ­

ży ły  miesz kańców na górze A lbańskiey .  Rozeszła 
się pogłoskami i  M o n te C a v o  ma się zapa lić m i e ­
dzy jez iorami N e n ii  i C a ste l-G a n d o lfo . J eże l ib y  
m i ę u y  obu dworna  zapariłerni k r a t e r a m i  z robi ł  się 
n o w y  powabne  okol ice A lb a n o , A r i c i a , G e n za -  
no  1 N e m i  b y ł y b y  wys taw ione na n iebezpieczeńs two 
zniszczenia.  R ząd  tuteyszy wys łał  wczora  Komrnis -  
syą  do rozpoznania  t e y  okoliczności.

. Dnia 2-1 b. m. Oycsec ś. objął  u roczyście  w  
pos iadanie pa łac  Lzaleraziiki. Ulic© ? przez  k t ó r e  
orszak przeciąga ł ,  na pe łn io ne  b y ły  t łu m a m i  ludu ,  
t cł iociaź woysko  wca le  roz s ta wio ne  nie b y ł o ,  
pan o w a ł  wsze lako  jak naywiększ y  porządek .  P r z y  
wniyśc iu  do L a t e r a n u  , o d e b ra ł  Jego S w ię to b l i -  
wośA k lucze  od B a z y l i k i ,  gdzie po  od śp ie wan iu  

f . eS°  Swię tobl iwośc  uda ł  się. do loży i
udz iel i ł  b łogos ł awieńs t wo  ludowi .  J u ż  od r a n a  
USwały się słyszeć na u l icach rozmai te  piosnecz­
ki,  w  k t ó r y c h  wesołe  nadzieje o przyszłości ,  p o ­
łączone  b y ły  o tw a rc ie  ze wspom nie nia mi  da -  
wn iey8z ych  czasów, i w  k t ó r y c h  Uwie lb iano im io ­
na P a p i e r ó w  P iu s a  F I U  \ r i l .  W ia d o m o ś ć  o 
tey  uroczystości  ogłoszona dniem wp rzó d y ,  z a w ie ­
r a  rozmaite  do b ro czynn e  rozj torządzenia ; między  
in ne m i  przeznaczony został  k a p i t a ł  na w s p a r c i e  
u b og ic h  d u c h o w n y c h  w ok ol icach  górzys tych .  
VVyznaczono także  1,800 s k u d ó w  co ro k  na p r e ­
mia dta a r ty s tów .  Daley nas tę pu je  nrządzenie  no- 
wey lary ftj  ce lney,  a n a o s t a t k u  n i e k tó re  Urządze­
n ia  i p r em ia ,  tyczące  się rękod zi e ł  i r o lu l c lw a .

F o r t u g a ł i a .
L iz b o n a  d n ia  22 m a ja .
{* G azety  W arszaw zkiey.)

Dnia  21 b.  m. od by ła  się w Q ueluz  w i e l k a  
ra da  g a b i n e t o w a , podczas k tór ey  nadeszły ftowo 
l is ty  z L o n d y n u  na okręc ie ,  k t ó r y  w sześciu dn ia ch  
od by ł  tę żeglugę.  L i s t y  te mają się tyczeć powsze-  
c h n e y  amnes ty i  dla w s z y s tk ic h  w y c h o d c ó w  P o r ­
tuga lsk ich ,  tudzież ożenienia się Djon M ig u e la  1 sy­
no wi cą .

Gazeta Dwo rska  L izb ońska  w  da w n ie yszyc h  
N u m e r a c h  swo ich  (od i i  do i g  majaj zawiera  w i a ­
domość  , iż D o n  M ig u e l  ok rz y k n io n y  został K r ó ­
lem z wi e lk ą  radością i wszelkiemi,  ile możnośc i ,  
u roczystościami  na wy sp ach  P r z y lą d k a  Z ie lo n eg o , 
w  B is s a g o , Cacheo  i i n n y c h  pos iadłościach P o r ­
tu g a ls k i c h  na tym brzegu  A f r y k i ,  tudzież w D a -  
m a o  w I n d y a c h  W s c h o d n i c h .  Toż sarno donoszą 
z K a p i t a n i i  B e n g u e la ,  k tóra,  idąc za p r z y k ł a d e m  
K r ó l e s t w a  A n g o la ,  ogłosi ła z nay wi ęk szyt n  zapa ­
ł e m  D o n  M ig u e la .

S i  w  e  c y  a  '
C h r y s ty a n ia  d n ia  1 c ze rw ca .

W e d ł u g  odeb rn h y ch  donies ień,  dz ień  17 m a ­
ja u p ł y n ą ł  spokoynie  bez ża d n y c h  uroczys tości  
wszędzie  w  ć a łe y  Norwegii.; W r e s z c i e  panuje  lut 
jeszcze n ie jak ie  poruszenie ;  lecz spokoyność  p u ­
b l iczna  n ie  została p r z e r w a n ą .  ( 6 r .  W ) .

Pozwolono drukować. Z  p o lecen ia  J W .  L itew sk iego  W ojennego  G uberna tora .
Ą n d rze y  B u c h a rsk i R ze c zy  w isty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY K U R YE FLA L IT E W S K IE G O . i\\ 74.

IT'ilno dnia 21 Czerwca v, s. iS:!c roku.

n  z ie rżaw a  M a ją tk u -  cica Ignacego Gieltowskiego, Gaberńskiego Sekr-
1 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i-  w imieniu X iecia Józefa Gicdroycia , Biskupa  

leńskiego uiuieyszytn ogłasza, ze folwark Rus- Żm udź, i  Kawalera, jako plenipotenta działaj a ce- 
sota, w  Powiecie Grodzieńskim położony, stoso- go. Tenże IV. Gietlowski, stanąwszy osobiści# przed  
Wnie do polecenia wyższey Zwierzchności, wy- aktam i, oświadczenie, na p u l rublowym papierze  
puszczać się będzie przez publiczny licytacyą, napisane, p rzy  zalokowaniu papierów , w Oświad- 
W trzyletnią arendowną dzierżawę. Licytaeya czeniu wyrażonych, do Akt podał, jukowe letni się 
ta odbędzie się w Izbie Skarbowej Grodzień- wyraża słowy: Oświadczenie imieniem JO .M ęcin  
skiey, w terminach: pierwszym 3 o ozerwca, dra- Józefa Gicdroycia B iskupa Żm udź, i Kawalera 
giiu 5 i trzecim 8 następującego lipoa. Piet- Orderowego, czyni się w rzeczy następney: iz ze-  
wiastkową summą naznacza się teraz pobiera- szły do wieczności Ignacy X iąze Giedroyc Aoad- 
»y dochód , to jest: rubli srebr. g5o kop. 3 3 J. ju tór Zmudz. lubo m iał postąpiono na dożywocie 
Chcący należeć do takowey licytacyi, obowią- sobie majątki Poszwytynie zwany z fo lw arkiem  w  
zani są złożyć prawną ewikcyą, odpowiadają- pcie Upit. i  Bernatów w picie  Telszew. położone, 
cą jednoroczney opłacie. Wyciąg intraty, wa- tymczasowie odłączone od ogólney massy mająl- 
runki do kontraktu i inwentarz będą okazane kow Biskupstwa Żm udź., dokumentami tysiąc ośm- 
W rzeczoney Izbie Skarbowej. Roku 1829 set ósmego, 9bra szóstego, oraz tysiąc ośmset siedm- 
czerwca 19 dnia. nastego yanuaryi dwudziestego nastałetni, w Gro-

Sekretarz Felix Mierzejewski. dzie Telszew. przyznanem i; po śmierci którego, gdy
_ ------------  pomiecione majątki właściwą koleją wróciły się

S ą d y  E x d y w izo rsk ie . do ogólney massy fu n d u szu  Biskupstwa, Oświad-
1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na do- czający się X iąze Biskup Żrnudzki obowiązanym  

mierzenie satysfakcyi wierzycielom JW . Micha- zostaje one objąć. Lecz w pomieni0nych m ająt- 
ła Kirabara, Półkownika dawnych Woysk Pol-  kach gdy znayduje się ruchomość różnego nazwa-  
skich i Kawalera, Remissą Są 3 u Głównego W i-  nia ś. p . X iecia G iefm ycia Koadjutora, doprzy-  
leńskiego ago Departamentu przeznaczony, po jęcia na objekt uczynienia, satysfakcyi kred/torom  
dwók rutnie czynionych odkładach, na skutek i na własność sukcessorom przynależna. Gdy pod  
nastałego przez Sąd Główny rozporządzenia, za dalą ośmnastego maja roku lerażnieyszego J IV X . 
wydanem przez strony obwieszczeniem w ter- Biskup Pawłowski z przyłączeniem  terminki punk-  
minie z onogo na dniu 6 praesentiurn do maję- low do ostateczney dyspozycyi w Bogu spoczywa-
tuości Albryohtowa w Powiecie Szawelskim le-  jącego Xiecia Giedroycia Koadjutora i regestru
żącey, w  komplecie niżey podpisanych urzędui- wydatku na pogrzeb jego w Petersburgu , przez  
ków przybvły, w  teraźniejszym zjezdzie słucha- Xigdza Jodziewicza, Przeora X X . Dominikanów  
Diem przełożeń interessu od stron wnosić się podpisanego, korespondencyą zawiadom ił; a co 
mogących i odbywaniem wszelkich, oczywisty osobiście sukcessorom zeszłego Xiecia, Koadjutora, 
wyrok uprzedzać winnych czynności, ciągle aż to jest: JOO. Janowi M arszałkowi },. Gubern. 
do onych ukończenia zayniować się, oraz całą W ileńskiemu Kawalerowi , oraz Józefowi Asseso- 
Sprawę na dniu pierwszym następującego mie- rowi pierwszego Departamentu Gubernii L it. fV i-  
siąca lipca wziąć do namowy postanowiwszy, leńskiey synowcowi zeszłego , Xią&gmni Giedroy- 
ażeby wszystkie po satysfakcyą do funduszu ciom komunikowane zostały, którzy lukowych p ism  
Półkownika Kimbara i majątku jego Albrych- w swoje zawiadywanie przyjąć n iem czy li, p rzy ­
łow u  odesłane i jakiegobądź rodzaju pretensye muszonym zostaje oświadczający się X iqze Giedroyc 
mające strony o teraznieyszym zjezdzie i powin- Biskup Zmudz. urzędowie i publicznie zawiado. 
ności ich, przed zamierzającym się terminem ze mić , aby sukcessorowie ś. p. Ignacego Xięcia  
wszelka gotowością stawania, były wiadotnemi, Giedroycia, Koadjutora ruchomość pozostałą po ze-  
z zapowiedzeniem na nieobjawione jakiegobądź szłym X ięciu  Koadjutorze pod swoje i prawne  
rodzaju stosunki i dowodzenia Remissą depar- rozporządzenie z majątków powy&ey zaszczegolnio- 
tamentową zapowiedzianej', a z wyroku oczywi- nych Biskupstwa Zm udz., oraz o fi cynii stow lam -  
stego rozciągnąć się nsającey amissyi, ninioyszą że będących pod kalkulacyą z przeszłości , objęli* 
do gazety Kuryera Litewskiego, dla trzykrotne- Pisma przysłane , skomunikowane osobiście, do­
ga w niey umieszczenia podaje awizacyą. Dat pioro zaś lokujące się urzędownie w Kancellaryi 
1829 czerwca 11 dnia- * Ziemskicy Telszew. , przyjąć ra c zy li , przez n i-

Prezydcnt Sądu Grodz Telszewskiego i nieysze oświadczenie urzędownie'zapisane, uw iada- 
Exdy wizorskiego Wincenty Zudycki. mia się, a dla ogłoszenia powszechnego , przez Ga-

Pisarz Sadu Ziem. Rosieńskicgo i Exdy- zelę Kuryera Litew. awizuje się. Dan w Obiadach. 
wizor Antoni Billewicz, Tysiąc Ośmset dwudziestego dziewiątego roku ,/un ii

Sędzia Grodzki Upit- Alexander Szwoynicki. dwunastego dnia. U tego oświadczenia podpis terni
_____ _ się wyraża słowy: na mocy Plenipotencyi roku ly-

O ś w i a d c z e n i e .  $iąc ośmset dwudziestego ósmego, maja dwudzie-
l .  W ypis z Ksiąg Ziemskich pow iatu  Teł- slego piątego^ ,Dal tegoż roku i mca dwudziestego 

szewskiego. Roku lysiąc ośmset dwudziestego dzie- ósmego, w Ziem . Telsz. przyznane/. Ignacy Gieł- 
wiątego miesiąca ju n ii dwunastego dnia. towślfi Guber. Sekr Jakowe oświadczenie, po wzięciu

Po. naslałey Hezolucyi w Sądzie Ziemskim ho kop. m. na dochod, skarbu za protokułowy pap ier, 
p tu  Telszewskiego, nu podana Prośbę przez Szloch- jest do Ksiąg Ziem. p tu  Ielsz, zapisane, a z onych



i  ten wypis pod tegoż urzędu pieczęcią, stosownie da mnie, mieszkającego w W iln ie  w  kamienicy; 
rezolucyi stronie potrzebującey jest wydań. W . Byczkowskiego pod Bernardynam i.

1 1 ezydent Z iern. Pels z. i  l\awalcr Jan Jim - Jerzy Drabowicz Regent Gran. Oszmioń.
kowski. W o lno  drnkow ać Policmeyster Chrząstowski.

O zgodności z Księgami poświadczam Sądu  •______________

Ziemgo p tu  'Telszewskiego Regent Ignacy Dowkont. O b w i e s z c z e n i e .
Dozwala się drukować. W ilno  1829/ . d. 18 ; 1 Tadeusz Dowgird Podkomorzy P tu  Ro-

czerwca. L , Korowski Cenzor. \ sieńskiego, W ilhelm  Dereass Podkomorzy P tu
■ * Trockiego , Józef Naborowski Pisarz Grodzki

P  o d  r a d  y .
1 Podaje się do wiadomości , jeżeli ktoży* 

ozy wziąść na siebie podrad  na dostawienie r o ­
boczych ludzi 1 m ateryałow  , dla robot po rzece 
Bugu , a mianowicie dla zrobienia nowych gro­
bel, wykopania kana łu  i dalszych; dla jako­
w ych  robot potrzeba będzie roboczych ludzi, 
d rzew a  sosnowego, faszyn, ko łow  i t. d ., k tó ­
r e  to przedmioty wynoszą do 27 tysięcy rub. 
assyg.Zyczący więc, wziąść na siebie tę dostawkę 
mają się jawić do miasta Brześcia-Litewskiego z 
należytemi załogami na targi odbywać się m a­
jące w dniach 3 , 4 , i 5 julii mca doBzzeskiey 
Policyi.

Publiczna p rzed a ź.
1 Pod ług  zlecenia Szlachetnego Sądu  Sie­

rockiego, ninieyszym ogłasza się, iż w  nim prze­
znaczono na przedaż publiczną , pozostały skład 
w ina  po zmarłym tuteyszym kupcu, Starszym 
Tow arzystw a Schw arzhaupter K aro l Goth. 
Drebs. W  składzie znaydują się białe i żółte fran -  
cuzkie, białe i czerwone Bordeaux i Cetter wino 
jako to T ave l,  Roussillon, St. Emilion, Baudot 
Vin-de-Gres i t. d.naylepsze i Reńskie, Burgundz- 
k ie , jako Chablis, Hermitage, Chambertin, Nuits 
e tc. także i Reńskie od roku 1819, Muszkalel, 
M alaga i Korsyckie wino, rozmaite gatunki Szam­
pańskiego, Angielski porter  etc. Licytacya ta ­
k o w a  za opłatą w gotowiznie assygnatami ma 
eię odbywać dnia 16 julii t. r. i w  następnych 
dniach  z rana  o godzinie i istey w  domie JP . 
Drebsa na  nlicy zwaney Suudergasse.

w  Rydze i 4 juuii 1829 r. B uchalter  Sierot 
Joachim Bossę.

W o ln o  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

Z b i e g i .
1 Jan W ierem ieyko ogrodnik, urody mier- 

ney,w łosów  światławych, oczu błękitnych, ospo­
w aty , patrzy z podełha, pod prawym okiem 
znaczek od uderzenia konia, w ieku  la t 3 5 , o- 
kradłszy i poczyniwszy znaczne szkody, porzu­
ciwszy żonę i dzieci, uciekł z majętności N iań- 
kow a Ptu Nowogródzkiego Guber- Grodzień. 
dnia 34 maja, idąc za odstawką ułańską z W o ­
łyńskiego pólku, w ydaną jakiemuś W asilku , po 
nazwisku nie wiadomo. K to  o takowym  zbie­
gu doniesie Policyi, odbierze od dziedzica na­
grody zł. trzysta,

W o ln o  drukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

P r z e d a ź .
1 Z  powierzenia W .  Nikodema Przomienieo- 

kiego Porucz. mam zaszczyt podać do puhliczuey 
wiadomości, że wyrażony Przemieniecki, Dzie­
dzic kamienicy w mieście W iln ie  na Niemie- 
ckiey ulicy pod N. 584  położouey i szpicbrzów 
na Łukiszkach  z p lacami obszernemi sy tuow a­
nych, ma zamiar one wybyć wieczyście. K tó ­
re  życzący sobie nabyć , raczą zgłosić się do

P tu  W ileń .,  L udw ik  Bilewicz Sędzia Ziemski 
Pow ia tu  Szawelskiego, Józef Bukowski Pisarz 
Ziemski P tu  Zaw ileyskiego , Ignacy W o y tk ie -  
wicz Pisarz Grodzki P tu  Telszewskiego.

Oznaymujemy tyra naszym Urzędowym ob- 
wieszczym listem, iż w skutek D ekretu  Ziemskie­
go W deńskiego  w  roku  1822 X b ra  12 dnia, 
zakroczonym, od daty podania niuieyszego ob ­
wieszczenia przez Woźnego, zjedziemy za n ie ­
dziel sześć do majątku Ligum, w  powiecie U- 
pitskim położonego, a przynależnego do W W .  
Franciszka, Stauisława, Jakóba, i dalszego r o ­
dzeństwa Bonfałów, juryzdykcyą Sądu P odko -  
morsko Exdywizorskiego zafundujemy, w kom ­
plecie z jednego Podkomorzego i dwóch U- 
rzędników w temże majątku, i to wszystko, co 
jest przepisanem Remissą Sądu  Ziemskiego W i ­
leńskiego spełniemy, oraz, żeby strony wszelką 
gotowość miały , przez ninieysze obwieszczenia 
zapowiadamy.

Roku X829 miesiąca jnnii 12 dnia, W o ź n y  
świadczę , iż dwie kopije niuieyszego obwie­
szczenia, zgodne z auten tykiem , na herbowym 
papierze pisane, od J W W . i W  W . Tadeusza Do- 
wgirda Podkom. P tu  Rosień. W ilhelm a Dereasa 
Podkom . P tu  Trockiego, Józefa N aborow skie-  
go Pisarza Grodzkiego P tu  Wileńskiego, L u d ­
wika Bilewicza Sędziego Ziemskiego Ptu Sza­
welskiego, Józefa Bukowskiego Pisarza Z iem ­
skiego Ptu  Zaw ileysk iego , Ignacego W oytk ie -  
wicza Pisarza Grodzkiego Telszewskiego, Urzę­
dników  przez D ekre t  Ziemski W ileńsk i p rze­
znaczonych, oczewisto w ręce W W .  Francisz­
kowi, Stanisławowi, Jakóbow i braciom, T e res -  
sie in voto Czerniewskiey Sędz. Gran. P tu  U- 
pitskiego , Sukcessorom zeszłey in voto Józefy 
Graniokiey b. Asessorowey P tu  Upit. siostrom 
Rozalii z Bystramów matce , Boufałom i Bon- 
falównom w majątku Ligumach w  Powiecie 
Upitskim podałem , drugą do d rzw i Sądow ych 
w Pouiew ieżu  dla  wiadomości przybiłem i o 
terminie stawania od daty ninieyszego podania 
obwieszczenia za niedziel sześć doniosłem i u -  
wiadomiłem.

Józef Urbanowicz W oźny  Pow iatu  U pit- 
skiego.

R oku  1829 miesiąca Junii czternastego 
dnia. P rzed  Akiam i Ziemskiemi Pow iatu  U- 
pitskiego , W oźny  osobiście staw ając Relacyą 
takowego obwieszczenia Urzędownie zeznał. 
Świadczę Dyonizy Poskoczym Ziemski P t u  U- 
pitskiego Regent.

P opraw a omyłki.
W  Dodatkach do Gazety Kuryera  Litflwskie- 

go, w Nch 61, 62 i 63cim , w awizacyi o exdywizyi 
J W W .  Dmochowskich:
W iersz 6 omyłka W itebskiey  popraw W ileńskiey.

—‘ 7 —  Saniszcze  —  Samiszcze.
— 9 — Ziemowiczow  — Zenowiczów
— 21 — zaciągnioną — zająć się.
— 00 — A w izacyą  — Am issyą.



O g ł o  s z  e n i  a p o  r a z  2g i i 5ci.
O głoszen ie P re n u m e ra ty .

2 W  d ru k arn i  Józefa 'Zawadzkiego w y­
chodzi zpod prassy xiazka pod ty tu łem : G eo- 
n ie lrya  w yk reś ln a , c zy li  w y k ła d  rzu tow ych  i 
obrazow ych  w y k reś leń  e t era , napisana dla 
użytku uczniów uniwersyteckich, przez H ip o ­
l ita  H um bow icza, ze 36 tablicami wzorów (e- 
pures) i jedną figur in 4 to maj. W ilno  J 82g.

Prenum erujący na to dzieło płaci z góry* 
za exetnplarz na zwyczaynym białym papierze 
rub li  sr. cztery, i w raz z biletem może odebrać 
pięć początkowych arkuszy d ru k u  i pierwszą 
tablicę figur.

B iletów  dostać można:
W W iln ie  w Redakcyi K uryera  Litewskiego.
■—- —  w Xięgarui Józefa Zawadzkiego.
 —  —  N. Gliicksberga Typografa

Uniw. W il.
W W arszaw ie  —  Z a w a d z k i e g o  i  W ęckiego.
w  K rak o w ie  —  A. Grabowskiego.
We L w ow ie  =■— Milikowskiego.
W Poznaniu  —  Munk.

W olno  drukow ać . i 5 czerw ca 1829. M i­
chał Oczapowski, Cenzor,

TH ezw anie P re ten so ró w  i D eb itorów .
2 Naznaczeni opiekunowie ńad małoletniemi 

Sukcessoraini i majątkiem, pozostałym po zeszłym 
Jenerał-M ajorze, Engelhardzie k tóry  służył w 24 
dywizyi pieszey, wdowa Eugenia Engelhardt, Rad­
ca kollegialny Middendorf i Radzca Stanu Szły. 
ków, na mocy Ukazu danego im z St. Petersbur- 
skiey Dworzańskiey Opieki, przystępując do wy­
pełnienia swych obowiązków, obwieszczają przez 
hinieysze wszystkich tych, komu został dłużnym 
Zmarły Jenerał-M ajor Alexander Syn MikołajaEn- 
gelhardt, aby raczyli odezwać się do nich, Opie­
kunów , lub wprost do St. Petersburskiey Dwo­
rzańskiey Opieki wczasie prawami postanowio­
nym, 0 pretensyach swoich, z pokazaniem tak i- 
lości liczącego się długu, jako też i o tern, jakie 
mają na to dokumenta, albo inne jakie dowody 
dla zaspokojenia ich z pozostałego po zmarłym 
majątku, z tem zastrzeżeniem, iż po tym termi-

dla  otrzymania mu przysłanego od P. Jenera ł  In -  
tenden ta  iszey Armii Ukazu o odstawce , s ta ­
w ił się do K ancc lla ry i  Jaśnie W ielmożnego 
W ileńskiego Gubernatora Cywilnego, sam, a l ­
bo uw iadom ił pismem, dokąd  takow y  Ukaz d la  
dostawienia jemu ma bydź p rzesłany?

P  o d  r  a  d  y .
3 Od Izby Skarbow ey Gubernii L i t to  Gró- 

dzieńskioy objawia się, że na skutek ukazu  Rzą­
dzącego Senatu  z dnia 24 ominionego maja N .
34 5 5 o będą się odbywać w  tey Izbie t a r g i ,  w  
dniach 12, i 3 i 14 następującego miesiąca sierp­
nia, na wzięcie w ym urow ania  w  miastach po­
w ia tow ych : Brześciu, Lidzie, Kobrynin  i N o­
wogródku, domów dla  tamecznych exakcyy. Ży­
czący zatćm wziąć na siebie takow e w ym uro­
wanie tauiey od cen oświadczonych na  targach 
8 dnia kw ietn ia  odbytych, a przez kupca  P rU - 
żańskiego Goldbarga zniżonych na ogóle jeszcze 
o tysiąc rubli assygn., zechcą jawić się ż ew ik -  
cyami dostatecznemi na trzeoią część całey sum­
my na wsnomnione termina; ceny zaś oświad­
czone na uprzednich targach, oprócz poniżenia 
przez Goldbarga 1000 rubli, są następujące w 
assygnatach, a mianowicie: na wym urowanie  do­
mu w Lidzie 14,97a r., Brześcia i4 ,420  r., Ko­
brynin i 4,885 r. i N ow ogródku i 2,84o t .  

Sowietnik W incen ty  Styczyński*
M arcelli Skoczyński Sekretarz  Dziennika: 
A lexander T uhan  Baranowski Kollegial­

ny Sekretarz. J. Narzymski Kaucelarzysta. >

P u b liczn a  p r z e d a z .
3 Od Rządu Gubernialnego Litewsko- 

W ileńskiego Czasowey Expedycyi ogłasza się, 
iż na dopełnienie uzyskania skarbow ego, zasą­
dzonego przez Sąd Główny W ileńsk i  lgo D e­
partam entu , na zmarłym żydzie Josielu A bra-  
łowiczu M arynuiku, za zatrzymane w miasteczka 
Kołtyuianach przez Grauicznego N adzirate la  
Heymana, obieszczykow 1 szlachtę kon trabaudno 
towary, przeznaczouy na przedaż, drew niany te­
goż M urynnika dom z zabudowaniem browar­

nie Opiekunowie już me będą mieli prawa przyy- nem znaydującena się w  miasteczku Now em  mie- 
mować żadnych dalszych pretenśyy. Równie też ście,oceniony 2,000 rubli assygnacyynych,do cze- 
tipraszają P. Mikołaja, Syna Bartłomieja Hlebo- go naznaczone term iny pierwszy dnia l ig o ,  drn- 

k tó ry  służył w Draguńskim Sybirskim gi t3go przyszłego miesiąca września, a ostatni
ostateczny we trzy miesiące, licząc od dnia  wy­
drukow ania  o tem  ogłoszenia w  St. Petersbur­
skich lub Moskiewskich publicznych gazetach. 
Dla tego więc życzący kupić  wspomuiony dom 
ż zabudowaniem raczą się s tawić na terminy 
wyżey rzeczone dla targów do tegoż Rządn. Dnia 
8 czerwca i82g  roku.

Sowietnik 1 o. Anderson.
Sekretarz  Sokołowski.
Naczelnik stoła Wincenty Maximowioii

wicza
p u ł k u  Praporszczykiem , od którego należy,  po­
dług niezaprzeczonego' pisma p oż yczk ow ego w y ­
danego w 18x1 roku,  600 r u b l i ,  lub jego suk-  
ceSsorów i  innych j którzy  zostali dłużnymi  te-  
łnuź zesz łemu Jenerał -Majorowi  Engelhardtowi ,  
ażeby raczyl i  także odezwać się: kiedy i jakim 
sposobem Zamierzają Sobie opłac ić  dług swóy?  
W  p rzec iw ny m  razie Opiekunowie  poczytają so­
bie za obo wiąz ek,  użyć prawa do uzyskania ze 
wszystkiemi  procentami  i rekambiami.  Dnia 10 
cze r w ca  1 8 2 9  roku.

Opiekun Radzca Stanu Szłyków za siebie i 
W imieniu innych z nim naznaczonych Opieku­
nów.

Dozwala się drukować. W 5ino dnia 
Czerw. 1829 roku  Genz. L. Borowski.
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TH e z w a n i e .
2 Dla niewiadomości mieysca pobytu od- 

Stawnego z 2go Morskiego Półku , K apitana  W e -  
towskiego, uinieyszym go obwieszcza się, aby,

O ś w i a d c z e n i a .
3 - Excerpt oświadczenia z Protokułu potocz­

nego Sądu Głównego W ileń . igo  Departamentu,  
w dacie niiey wyrazoney zapisanego, pod pieczę­
cią tegoż Sądu marca 3 O dnia 1827 r. jest wy­
dań.

Roku tysiąc ośmset dwudziestego siódmego 
marca dwónastego dnia , na Sądzie Głównym W i­
leńskim drugiego Departamentu , stawając osobi­
ście Alexandra z Dąbrowskich Werewkinowa P re•

(5)



zy  dentow a Ziemska.Diałozier skn,oświadczenie p o n iż­
sze, marca dziesiątego dnia tegoż roku, na arkuszu  
ceny rubla  jednego p isane zaniosła i one do w p i­
sania w  prbtokuł poda ła  , jakow e tak się w yra­
ża . Oświadczenie wespół z ncysolenni'eyszym zaża­
leniem , im ieniem  n iżcy podp isu jącej się A le x a n -  
dry z Dąbrowskich lUerewkinowey J 'r  ezyd.cntowcy 
Z ie m sk ie j P lu  Bialozierskiego; na IV . Xaw erego  
Packiew icza Kapit. b. W o jsk  P olskich}w assystencyi 
m ęża zanosi się o to: każdy z ludzi p rzez  wrodzo­
ną  miłość , unika cierpkich i  dotykających kolei, 
owszem do tego n a js iln ie j dąży  , ażeby błogie i 
szczęśliwe prow adził życie; mimo to jednak w iciu  
je s t ta k ich , którzy są na jzaciętszych  nieszczęść o- 
f i a r ą  , ztąd  się pokazuje , ze los skryty , którego 
fa k ta  tylko w idzieć się da ją , los, mówię, ów, jakby  
d la  tego , ażeby ludzi w iększej nauczał baczno­
ści, niekiedy na jchw alebn ie jsze  ich wywraca, za­
m iary; a  na  to mieysce p rzykre  daje kosztować go­
rycze. N iedziw  w ię c , że ja. nieszczęśliw a srogich 
jego doświadczyłam skutków. N ie długo, bo od czasu  
zaw artych  z  P rezydentem  IVerew kinem  m ałżeń­
skich ślubów, to jest: od roku  1798 do 1807 ko­
sztow ałam  p ra w d z iw e j życia słodyczy. IV ro k u  zaś  
1807 dla  różnych okoliczności i interessuw fn m i-  
liynych  , ^ m iasta D iałozicrska , od m ęża mojego 
W erew kina , p ierw iey  do dóbr jego, Lubno zw anych, 
0 wiorst 800 ,• potem  zaś z  Lubna do S t.-P eters­
burga o wiorst i 5o w yjechał ani, po  kilkolelniem  
ta m  do 1 8 14 r. przem ieszkan iu  , kiedy ciągłe o 
ze jśc iu , z  tego św ia ta  męża. mojego (z powodu, że  
s tr y j jego K a p ita n  IVerow kin życie ukończył) od­
bierałam  wiadomości, a  nadto: gdy na wielokrotne 
listy moje do m ęża adresowane, ża d n e j n iem iałam  
odpowiedzi; ztą d  wiadomość o śm ierci po tw ierdza­
ła  się ; a tam bardzie j w tenczas , kiedy osoby z 
m iejsc  nienadto odległych od rezydencji, męża. mo­
jego , do S t. Petersburga przyby łe , ioż samo ustne/n 
p a zew n ia ły  w yznaniem ; z powodu więc ta k ie j stra­
ty , która w  m niem aniu mojem była ju ż  nieodzowną , 
ciężkim  p rzyw a lona  sm utkiem , w yjechałam  do sto­
licy P ąńslw a St. Petersburga , z tam tąd  oddali­
ła m  się na p ro w in c ją , szukając pociechy w p rzy ­
ja znych  i fa m il i jn y c h  czas n iejaki przebyw ałam  
domach , w  ostatku dostałam  się do W iln a , gdzie  
w szystkich moich nieszczęść i udręczeń otworzyło 
się bezdenne topielisko, w które zanurzona zostałam . 
Urodź. X a w ery  Packiew icz K apit. b. IFoysk Polsk. 
róznem i sposoby starać się p o czą ł o rękę moję, 
chociaż isć w  zamęście za  niego , ża d n e j niem ia- 
łarn determ inacji; n ieustannym  atoli tak sutnęgo 
1 ’ackiewicza , juko też jego licznych p r z y ja c ió ł , 
klórem i się otaczał, naleganiom  i molestacyi, oprzeć 
■sic n ie m o g lam . IV p rzeko n a n iu  więc, że m ąż móy 
P t •ezydnet IVcrew kin n ic zy je , w  1 8 1G in Ubri za­
w arłam  w mieście IV iln ie  z I ,ackiew iczem  m a ł­
żeńskie śluby. Packiew icz, który o sobie tylko m y­
śla ł , p rzed  ślubem w yjednał odemnie dokument 
napółow ę m ajątków  moich po  matce spadłych, je ­
dnych zastawnych w  sum m ie rub li assygn. sto ty­
sięcy P io tr owsk zw anych  w  Gaber n i i Twerskiey; 
drugich  w ieczystych Sofonowci w Guberni i K a- 
ługskiey położonych, a prócz tego w z ią ł jeszcze i  
pełnom ocną p len ipo tencją , wyobrażając, że bez ta­
kich  tranzaktow , niem ógł nic przedsiębrać i sku­
tecznie d zia łać  w inteęessach. Gdy się lak opa­
trzy ł , i gdy się w ybierał do dóbr pow yższych w  
drogę , a z tą d  gdy potrzebow ał p ien ięd zy  , zaraz  
sam  nastręczył w IV iln ie  u  sn y  cli p rzyjació ł, na  
czer. z ł. siedm seł kredyt , do obligu zaś m nie je ­
d n e j kaza ł podpisać się, w m a w ia ją c , że, jako  w ła ­

ścicielka. jestem  c a łe j fii.jey  fo r tu n y , mimo pow yż­
szą przez niego wzięta dp połowy tranzakcyą; tak 
P ackiew icza podpis nic znacznego nicmoże. Tak  
więc na czer. z ł. siedmset, sama. jedna  podpisa­
łam  oblig; a P ackiew icz wszystkie zabrał do sie­
bie p ieniądze, oprócz zaś Lego w zią ł odemnie ru ­
bli assygnacyypych tysiąc, w zią ł zegarek złoty bry­
lantam i i p er ła m i sadzony, w zią ł sygnet bry­
lantow y so lite r , i  zausznice , i z  tym  wszystkim z  
W iln a  w yruszył; p rzez półtora, roku przesiadywał, w  
moich fo r tu n a ch  Safonow ie i P iotrowska, a o niczem  
m nie niedoniósł, żadnego nienapisa ł lis tu , z  ustro­
n ia  tylko dow iedziałam  się po tem , że P ackiew icz  
i w Guberni i Tw erskiey i K aług skipy ogłosił siebie 
obywatelem ; p rzyb y ł nakoniec w roku  1 8 1 8 do W il­
na , zaczą ł m nie naprzód ró/żne do niezniesienia w y­
rządzać przykrości, polem, naynieprzystoynieyszcm i 
traktować słowy, których skromność w yrazić niepo-  
zw ala  , iv konk luzji z  w łasnem i mojemi ludźm i 
którym  posłuszeństwa dla m nie za k a za ł, osobiście 
i niepojednokrotnie mnie pokrzyw dzał ; w  domu i 
publiczn ie  tyrannizow nł, tak dalece, że o d s in o śc i,  
i niebezpiecznych znaków,na ca lem praw ie ciele w ol­
nego niebyło m iejsca. Nie dosyć w ięc, że postrada­
łam  m iłą ,ten  naydroszy skarb nieba, spokoyność, a le  
nadto jeszcze straciłam , ja k  się w yżey pow iedzia ło ,  
moją. własność i zdrowie, łzy  tylko zostały dla. m nie  
w  udziale. A  tak, kiedy ju z  p o d  stosem wszelkiego  
rodzaju nieszczęść , cierpień i udręczeń , ledw ie  
p r z y  omdlałych dyszałam  siłach ;  w  tenczas P a c ­
kiew icz na ostatki m ojej fo r tu n y , uczyn ił zakroyr 
zabrał dobrowolnie z p u łto ra  p u d a  srebra stoło­
wego i kafterowego ; p rzyw ła szczy ł oraz w szel­
ką moją. bieliznę i dokum entu; dla  zatarcia, zaś  
gw ałtów  i arbitralności śladów, z u żytym i od sie­
bie p r zy  ja  d o ła m i, pod ług  swey chęci i w oli d z ia ł  
ze m ną , zadnpy form alności niem ający, m ojej fo r ­
tuny uczynił. Skutkiem  takowegiP titu lo  dzia łu  , 
wszystkie p o w yże j Wyszczególnione, p r zy  sobie za­
trzym a ł zabory, i nadto jeszcze w zią ł z  m ajętno­
ści mojey dusz do tysiąca, p r zy  m nie zaś dom móy 
za  Ostrą D ram ą, naówczas d ługam i obarczony po ­
został, 'a  w roku tysiąc ośmsnl dw udziestym  trze­
cim  w szedł do Konsystorza Rzym sko-K atolickiego  
W ileńskiego o r oz w od z  prośbą, na jakową, w tym że  
sam ym  roku decembra, siódmego złożyłam  ercpli-  
kacyą, w którey i wszelkie moje w yjaśn iłam  krzyw ­
dy, i  ślubu z  Packiew iczem  okazałam  error. Dopiorą 
w ięc , kiedy m ąż móy P rez. IV crew kin , okazał się 
bydź w życiu, w domu jego byłam  i listam i swujc- 
rni do siebie rnnic w zyw a; iv assystencyi. w ięc jego  
dzia ła jąc, zapow iadam , że i tranzakeyu na połow ę  
m oich'm ajątków , 1 pełnom ocna p le n i potency a, oraz 
titu lo  dzia ł, jako bez ża d n e j assystencyi opieki, bez 
je y  podpisu, słowem bez n a jm n ie js ze j z rney strony  
reprezen tacji i  fo rm alności, te wszystkie a n n ex  a z  
krzywdą, moją. ut w Ir  zone zostały, tn k z determ ina­
c j i  ustaw krajow ych, żadnego zgoła, niemają. zna­
czenia. 1 dla. tego: nim  o własność moję, niewol­
nic p rzez  P ackiew icza  sauzurpow ańą, p ra w em  czy­
nić będę; tym  czasem wszelkie tegoż Packiewicza. 
i dzia łanie i tranzakta , w zględnie m nie ża d n ej le­
galności mernajegee, naysolenniey m a n ifes tu ję , w ła ­
sną podpisuję się ręką. U tego oświadczenia podpis  
następny: A lexa n d ra  z Dąbrowskich W ere w ki­
nowa P rezydentow a Z iem ska B ia i ozierska. •

Zgodno z Protokołem  św iadczę E xpcdytor  
Sipayłło .

W olno drukować, 12 czerwca  1829 1)1. O- 
czapowski Cenzor.


